
C ena 2 .0 0 0  Mk. N a le ż y to ś ć  p o c z to w a  o p ła c o n a  r y c z a łte m .

PRENUMERATA WYNOSI:
•  Kalisze miesięcznie 35.000 Ml. 
I  sdMSzeniem Os domu 45.000 Mk, 
Ra prowincji z przesyłkę

p o c z to w ą . . . . . . . . . . . . . . . . . . .   45.000 Mk.
Z afranicą. . . . . . . . . . . . . . . . . .  90.000 Mk.

Cena pejed. egzemplarza 2.000 Mk.

GiZETA KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za' I wiersz milim. lub jego miejsce na 

str. 1. 2. 3. mk. 2.000. 
Nekrologi 2.000 mk. zwyczajne 1.000 mk

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI. 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Tel. Ne 91. 

Otwarta od 9— 12 od 2— 6 po poi.
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s t i  ♦  Spółka bez ograniczonej odpowledzalności
, A  Wytworny, awanturniczy film, 6 aktów niesłychanego przepychu i bp-

Od wtorku, dn., 11 wrze- W  j '
śnia 1923 roku. jecznego humoru.

UWAGA! Po amerykańsku, wystawa imponująca!!!

^  N astępny program

♦ MIŁOŚĆ i ZBRODNIA
^  z uroczą gwiazdą filmową ERIKĄ 
^  GLAERJUER.

W Banku Ziemi Kaliskiej
w a k u j ą  p o s a d y

buehalterów isiłpomoeniszyeh*
Zgłoszenia prosim y kierować do Dyrekcji 

Banku w godzinach biurowych. 
N arazie Bank potrzebuje dziesięciu p ra­
cowników. 1806

Dentysta
Wolpe-feampert

przyjmuje od 10 do 7 wiecz. o> 
b tary  Rynek Na 17. I piętro. *2

Howy w ybór tow arów
na sezon jesienny i zimowy oraz wszelki asortym ent m aterja łów

letnich posiada

Sklep Fabryczny
Fabryka Sukna w Opatówku

od dnia 1 w rześnia r. b. trw a strejk . 
Ostrzegam y przed przyjm ow aniem  posady 

w tym że Banku.

Związek Zawodowy- Pracowników 
Bankowych RZ. Polskiej 

1 Oddział w Kaliszu.

Dr. med. E. Rozental
d a w n ie j  F i e d l e r a  S p .  A kc .

sprzedaje hurtow o i detalicznie PO  CENACH FABRYCZNYCH. 
U lica  K o i c i e l n a  w  O p a tó w k u .  B u d y n e k  F a b r y c z n y .

c h o r o b y  w e w n ę t r z n e  i d z ie c i .
Plac KILIŃSKIEGO 2.. 

Przyjmuje od 10—11 i od 3—5 po poi. §tn
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Zjazd b. w y ch o w am  Szkół Kaliskich.
X X

Drugi dzień Zjazdu rozpoczął się nabożeń­
stwem w. kościele po-Reformackim za spokój 
zmarłych profesorów. Mszę świętą odprawił 
Als. Sadowski. Stosowne kazanie wypowiedział 
ks. Szabelski. Po nabożeństwie wysłane zostały 
delegacje na trzy cmentarze: katolicki, ewange- 
lickki i wojskowy, gdzie złożono wieńce na gro­
bach zmarłych profesorowi i tych, co zginęli w 
walce za wolność Ojczyzny.

O godzinie 10-ej b. wychowańcy kaliskiej 
szkoły handlowej wraz z bawiącym chwilowo 
ks. prał. Jasińskim zebrali się na przystani wio­
ślarskiej, gdzie zdjęto wspólną fotografję i posta 
nowiono odbyć w. 1925 roku, jako wi 20 rocz­
nicę nałożenia tej uczelni zjazd1 b’. wychowąń- 
ców- w. nr. Kaliszu. ' .!

Punktualnie o godz. 11-ej w sali Stow. Rze 
ttiieśłmków Chrzęść, rozpoczęła się ’Akademja. 
Referat o „szkołach kaliskich" odczytał p. Smo­
gorzewski. W połowie odczytu na sali ukazał 
a ł ę  witany entuzjastycznie p. Prezydent Rze,- 
czypospolitej Stanisław Wojciechowski, który 
zajął miejsce w pierwszym’ rzędzie krzeseł.

P. Prezydenta od stołu prezydjalnego w 
krótkiem przemówieniu powitał prof. Miłobędzki 
wznosząc okrzyk na cześć Dostojnego Kolegi. 
Okrzyk ten powtórzyła cała sala.

Również krótko odpowiedział p. Prćzydent 
podkreślając, że Zjazd obecny zjednoczył wszyst 
kie szkofy i wszystkich kaliszan, nie dzieląc ich' 
la okresy.

Wbrew starej piosnce Studenckiej najcięż- 
tze chwilę przechodziliśmy w młodości, a teraz 
.^świtała nam jutrzenka-

Po skończonym referacie p. Smogorzewskie 
go, zabrał głos' przewodniczący profesor Miło 
bądzki, który zamykając Zjazd odczytał rezo­
lucje komisji postulatowej i prosił o ich przy­
jęcie.

Rezolucje te są następujące:
I. Zjazd b. wychowańców. szkól kaliskich 

uważając, iż obowiązkiem naszyta jest przyjść 
z pomocą studjującej młodzieży akademickiej 
Ziemi Kaliskiej wzywa wszystkich kolegów do 
składania ofiar w celu zorganizowania w War­
szawie i Poznaniu bursy akademickiej.

Sprawę zorganizowania bursy i opiekę nad 
nią Zjazd przekazuje Stowarzyszeniu byłych 
wychowańców szkół kaliskich w porozumieniu 
z rA"kad. Kołem Kaliszan.

II. Zjazd b. wychowańców. szkół kaliskich" 
wzywa wszystkich uczestników do zapisywania 
się na członków T-wa wzajemnej pomocy b. wy 
Chowańców iszkół kaliskich. Składka dla człon­
ków rzeczywistych wynosi zł- 5 dla ofiarodaw­
ców. 13.

III. Uczestnicy 1 ogólnego Zjazdu b. wyćhó 
wańców szkól kaliskich z rozrzewnieniem i chlu 
bą wspominają zasady, k torem i kierowaliśmy 
się w waszem współżyciu koleżeńskiem. Zasada­
mi temi były: prostota, prawość w stosunkach" 
wzajemnych współdziałanie bezinteresowne za­
miast współzawodnictwa i solidarność w czy­
nach’. , "

Zasady te były nam gwiazdą przewodnią 
w całej naszej działalności obywatelskiej przeto 
pragniemy, by i nadal zatrzymane one W y ły  z po­

kolenia na pokolenie, ku dobru naszej drogiej 
Ojczyzny.

Wreszcie przewodniczący wezwał obecnych 
do uczczenia tych, co przez szereg lat walczyli 
o polskość szkoły i w imieniu prezyd juta Z jazdu 
podziękował dowództwu 29 p. Strzel. Kan. za­
kończając swe przemówienie prof. Miłobędzki 
zwrócił jsię do pana Prezydenta ze słowami: 
„Szczęść Boże w dalszej pracy dla dóbra Oj- 
czyzny i wezwał obecnych do uczczenia go „o- 
krzykiem na jego cześć" co obecni spełnili.

Na tern zakończoną została oficjalna część 
Zjazdu.

Po Akademji o godz. 2-ej pp. odbył się o 
obiad iw Kasynie oficerskim! przy udziale P. 
Prezydenta Rzeczypospolitej i osób zaproszo­
nych z wojewodą Rembowskim na czele.

Pierwszy toast na cześć Pana Prezydenta 
Wzniósł prof. 'Miłobędzki. Mówca podniósł za­
sługi i energję Najwyższego Dostojnika Pań­
stwa, koledzy szkolni mogą być dumni, że Elekt 
wyszedł z pośród ich’ grona. Na przemówienie 
to odpowiedział p. Prezydent: „Sąd o ludziach 
wydaje historja po ukończeniu życia. Ja b"ym 
chciał, aby ten sąd. który tu usłyszałem, a po­
chodzący napewno ze szczerego serca historja 
wydała po moim zgonie. Chciałbym, aby jak 
wy dzisiaj jesteście dumni ze mniei, abym' ja był 
równiież dumnym z was wszystkich", a teraz! pro­
szę o chwilkę skupienia i milczenia, póki ja nie 
usiądę, abyście ślubowali służyć W iernie Rzeczy 
pospolitej".

Po krótkiej przerwie p. Prezydent udał się 
do drugiej sali. w której zasiadała młodsza ge­
neracja i tu przemówił do nich radując się. że 
młodzież jednoczy się ze starszymi. Wśród en­
tuzjastycznych okrzyków najmłodszych przenie 
siono na krześle p. Prezydenta na jego miejsce. 
Ucałowawszy tych", co go nieśli, p. Prezydent żar 
tobliwie powiedział, że nie potrzebnie go noszą, 
bo Rzeczpospolita winna iść na własnych 
nogach". jń>7 **"* wj
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•  4 
Po wyjeździe p. Prezydenta na wyścigi mło 

dzież zebrana wi drugiej sali urządziła wielką 
owację b..prefektowi Szkoły Handlowej ks. pra­
łatowi Jasińskiemu, który w gorących słowach 
przemówił do swych b. wychowańców.

Zjazd iwogóle uważać należy za nadzwyczaj 
udały i wyda on bezwzględnie jaknajlepsze re­
zultaty. W końcu podkreślić należy trudy po­
niesione przez komitet organizacyjny, a zwłasz­
cza przez pp.: Tymienieckiego, Wizego. Ulry- 
Cha i Mo ty lews kiego.

T E L E G R A M Y .  
Konflikt Wlosko-Grecki zaźejoany.

RZYM 11. Agencja Stetani. Mussolini wysłał do 
ambasadora włoskiego w Paryżu następującą depo-, 
szę, celem zakomunikowania jej Konferencji Ajudm 
s-addfów: „proszę zawiadomić Konferencję Auxbasa* 
borów że rząd,, królewski przyjął do wiadomości 
notę, wysłaną przez Konferencję do Orqcji i zgadza 
się  lz nią, powtarzając obietnicę ewakuacji Kor i u i 
wysp przyległych, gdy tylko Grecja całkowicie i  o* 
statecznie ureguluje żądane od niej odszkodowania",

IĄARYZ 11. Z Londynu donoszą, że Grecja prZyw 
jęła decyzję Rady; Amfiasadordw.

Po odpowiedzi Grecji.
ATFNY 11. Agencja ateńska. Odpowiedź Grecji 

została wręczona 9 b.m. w południe w poselstwach): 
francuskim . angielskim i włoskim. Nota, przyjmując 
wszystkie żądania włoskie, obstaje jednakże przy żą* 
daniach, postawionych p0przednio przez Grecję, aby 
konff?rencja ambasadorów zabezpieczyła najrychlejsze 
opróżnienie Korftt, , t

Wyjazd ministra Kucharskiego.
WARSZAWA 11. Minister skarbu Kucharski, mi-' 

nister PJucińsk; i p. Baranski starszy referent des 
parUmentu kredytowego ministerstwa skarbu wyj e-' 
ckiar do Genewy na pertraktacje w sprawie waluty ‘ 
gdańskiej. y

Sprawa Fedaka w sądzie najwyższym.
WARSZAWA Tel. wł. 11. Sąd Najwyższy w War­

szawie pod przewodnictwem p. Angerm aaa przy ih 
dziale sędziów: pp. Sieradzkiegoi Hroboniego po wy«j 
słuchaniu prokuratora p. Semitskiego i obrońcy p. 
Cłuszkiewicza ze Lwowa postanowił w sprawie skaą 
zanego [na t lat ciężkiego więzienia Stefana Jarosława 
Fedaka odrzucić zażalenie nieważności.

Miasta polskie tworzą zwartą organizację.
KATOWICE. 11. Pio nabożeństwie w kościele św. 

Rjiotra i Pawła o godzinie 10-<ej został otwarty w 
sali Teatru 7«my zjazd Związku Miast P[oIskichr. Ple 
name posiedzenie zagaił dr. Zawadzki. Następnie - 
przystąpiono do wyboru prezydjum.

Ho objęciu przewodnictwa przez dr. Jabłońskie­
go, nastąpiło przemówienie p0witalne. Ppszczególnym

przemówieniom towarzyszyły burzliwe oklaski.
- Następnie przystąpiono do odczytania depesz na­

desłanych z kraju, między inneimi przez p. Rj-eźy-4 
denta Rzeczypospolitej, przez marszałka Senatu T rąmp 
czy ńs kie go.

Ho ̂ przemówieniu delegatów na wniosek dr. Za­
wadzkiego postan0wiono wysłać do poselstwa japoń­
skie go przy rządzie polskim w Warszawie d.epesźę ź 
wyrazami współczucia.

Następnie przeprowadzono wybory komisji we­
ryfikacyjnej i budżetowej, a w końcu przyjęto wnic-t 
sek połączenia obrad sekcji społecznej i sanitarnej.

O gctóz. 3gcie) po p0łudniu rozpoczęły się o 
brady sekcji prawno -  administracyjnej, skarbowej, 
budżetowej i oświatowej, odbudowy miast, opieki 
społecznej i sanitarnej.

Na zjazd przybyło około 500 delegatów i gości.
K A jO W IC E  11. W niedzielę o godzinie 9-;ef 

rano toczyły się w dalszym ciągu w sekcjach: obrady 
Pb przerwie odbyło się posiedzenie plenarne zjazdu.

Na posiedzeniu dyskutowano nad rezolucjami < 
poszczególnych) seKCji i wolne mi wnioskami. Pp od* 
czytaniu depesz wysłanych do p. prezydenta Rzecźy^ 
pospolitej Polskiej) prezesa Rady Ministrów, marszaL, 
ków Sejmu i Senatu, do poselstwa japońskiego w 
Warszawie. Zjazd przyjął sprawozdanie komisji re­
wizyjnej i’ udzielił zarządowi absolutorjum, a zapro­
szenie delegata miasta £odzi do odbycia 8 zjazdu^ w 
£odzi, odesłano do decyzji zarządu:

po przemówieniu pożegnalnem przewodniczącego 
/(b ran ia  burmistrza ar. Górnika, zjazd o godzinie 
6,30 został ukończony.

Konsekwencje katastrofy japońskiej.
Na naszym globie coś nie jest w porządku. 

Ożywiona działalność kraterów wulkanicznych, 
zasypujących ogniem i popiołem całe miejsco­
wości, trzęsienia ziemi druzgocące kwitnące 
miasta i występowanie fal morskich z odwiecz­
nego łoża, by wchłonąć całe wyspy i lądy, ozię­
bienie temperatury i zadziwiające zjmiany kli­
matu draż inne zjawiska dla przywykłej do pe­
wnego rodzaju porządku ludzkości wskazują na 
to, że kula ziemska z nieznanych dotąd dokład 
nie przyczyn, wytrącona jest z zwykłej równo­
wagi. Różni, różne osobliwe te zjawiska sobie 
tłumaczą. Jedni przepowiadają powrót okresu 
odwiecznych lodów, czy też po przejściowem  
ochłodzeniu atmos/ery wskutek plam na słońcu 
epokę tropicznego, gorąca. Inni dowodzą, że 
nadchodzi koniec świata i sąd ostateczny 
gdyż najwidoczniej spełniają się z przerażającą 
precyzyjnością przepowiadania Pisma św. z 
przed kilku tysięcy lat, że oznakami przed blis­
kim końcem świata będą straszne wojny,- rozru 
chy, choroby, głód i drożyzna i olbrzymie kata­
strofy żywiołowe jak spadanie ognia z nieba, 
trzęsienie ziemi i występowanie morza z loża 
swego, które wchłonie całe lądy. W każdym ra­
zie czv w ten czy w inny sposób ma wyginąć 
część ludzkości.

Nie wchodzimy w to, co będzie, ale stoimy, 
w obliczu nieszczęścia wstrząsającego do głębi. 
Mamy na myśli katastrofalne trzęsienie ziemi 
w Japonji. Nie potrzebujemy ich powtarzać. Za 
spraszające szezjegóły są znane z depesz. Nie 
potrzebujemy ich powtarzać. Zastanowić się na 
tomiast wypada w obliczu wypadków, nad skut 
kami, które nieszczęście to mieć będzie dla ca­
łej ludzkości. JJziś już bowiem nie ulega wątpli 
wości, że największa ta katastrofa w dziejach 
świata nie pozostanie bez wpływu daleko idą­
cego na polityczne i gospodarcze stosunki aa 
całym świecie.

Wobec zależności gospodarczej państw i na­
rodów od siebie i ścisłej łączności walut, należy 
się obawiać dalszego cofania się ludzkości w 
odehłań nędzy. Zniszczenie wszystkich nieomal 
zapasów) płota i pieniędzy swoich i obcych, znaj 
dąijących się zwłaszcza w stolicy Tokio i mieście 
por to wiem Jokohama, fundusze Banku Japoń­
skiego, banków prywatnych krajowych i euro­
pejskich, zrujnowanie fortun miljonów prywat 
nych ludzi i publicznych instytucji, zburzenie 
czy zalanie domów prywatnych .i gmachów pu­
blicznych, śmierć tysięcy najwybitniejszych lu­
dzi ze świata gospodarczego i politycznego, u- 
padek przemysłu i hjandlu oto korowód żałobny 
ofiarpnaterjalnych, który będzie miał też wpływ. 
ujemny na ukształtowanie stosunków i warun­
ków gospodarczo-handlowo finansowych całej 
ludzkości. W pierwszym rzędzie cofnęła się na 
turalnie zamożność i znaczenie gospodarcze Japo 
nji, której ekspansja gospodarcza i przemysłowa 
ku zagranicy ustanie, a cała energja dotkniętego 
nieszczęściem obecnym narodu, będzie musiała 
się zwrócić ku zagojeniu ran w własnym kraju. 
Wiadomości pierwsze dowodzą już, ŻT cały sze­
reg wybitnych firm angielskich i innych zagra 
nicy poniosło olbrzymie straty w  ludziach i ma 
terjale. Jestto jedna strona medalu.

Z drugiej bowiem strony wyeliminowanie 
ruchliwej konkurencji h andlo w o-pr z em ysło w ej 
Japończyków na rynkach światowych, a zwłasz 
cza azjatyckich jest rywalizującym państwom, 
a mianowicie 'Ameryce i Anglji bardzo na rękę. 
Kwestia bezrobotnych w ’Angl ji i zatrudnienie 
przemysłu może uledz zmianie korzystnej, choć 
na odwrót siła pokupna Japonji ustępuje na 
plan czwartorzędny.

Ale skutki polityczne katastrofy będą też 
ogromnie doniosłe i wywrą niewątpliwie daleko 
idący wpływ na ustosunkowanie sił państw, 
zwłaszcza na Spokojnym Oceanie i Dalekim 
Wschodzie. Na całej przestrzeni z Ameryki do 
Chuu a Australji do Indyj wzrośnie niepomier­
nie znaczenie polityczne Stanów Zjednoczonych 
a Chiny odetchną i rozwijać się będą m ogły w  
większej swobodzie. Japon*ja dostała się w prze 
ciągu kilku dób w położenie zniszczonych przez 
wojnę i zburzonych państw europejskich, a Część 
jej obszarów przypomina żywo obraz dotknię-

S T R A S Z N E  OCZY.
13) (Powieść z francuskiego)

Powoli balon wznosił się.
I stała się rzecz niepojęta, że balon ów, 

wznoszący się ponad miasteczko i okoliczne 
wzgórza nie wydawał się mni|e( i wujowi jakimś 
przedmiotem, oglądanym z dołu. Nie, to mias­
teczko i okoliczne wzgórza zniżały się a zniża­
jąc się upewniały nas, że balon wznosi się. My 
jednak (zjawisko sprzeczne z wszelką logiką) 
zostaliśmy na tym samym poziomie co balon, 
rozmiary jego pozostały te same, a dwaj bracia 
stali przed nami, jak gdvby zdejmowano foto- 
grafję z łódki drugiego balonu, wznoszącego 
się równocześnie z pierwszym, ruchem dokład­
nie i matematycznie jednakim.

Wizja nie .skończyła się. Przekształciła się 
raczej 'sposobem kinematograficznym, według 
którego obrazy następują po obrazach łącząc się 
najpierw ze sobą.

Gdy balon Montgolfiera znalazł się może na 
pięćset metrów nad ziemią, stawał się nieznacZ 
nie mniej wyraźny, a mgliste, niejasne jego 
kontury mieszały się zwolna z coraz bardziej 
wyrazistymi kształtami innej sylwetki, która za­
jęła wkrótce całą przestrzeń. Był to samolot wo 
Jenny.

Wiele razy widziałem odtąd na tajemniczym 
ekranie podwójne sceny, z których druga uzu­
pełniała pierwszą — dyptyki, w których ujaw­
niała się widoczna wola udzielania nauk przez 
zbliżanie dwu wydarzeń dziejących się w róż­
nych przestrzeniach i czasach, a nabierających' 
przez to całkowitego swego znaczenia. Tym ra­

zem nauka była jasna: pokojowy balon Mont­
golfiera łączył się z zabójczym samolotem. Naj 
pierw' wzlot w Annonay. Potem bitwa w powie­
trzu... bitwa jednopłatowca, który wyłonił się 

. z starodawnego balonu, z dwupłatowcem, ude­
rzającym, jak to spostrzegłem, na tamtego, jak 
drapieżny ptak.

'Złudzenie? Oszustwo? Gdyż wreszcie ilu  
także widać było oba samoloty, nie jak zwyczaj 
nie iz dołu. ale tak, jak gdyby się było na ich 
wysokości i zmieniło miejsce razem z nimi- Czyż 
można wtedy przypuszczać, że jakiś operator, 
siedzący na trzecim samolocie, robił spokojnie 
zdjęcia z tej strasznej bitwy.? Nie, nieprawdaż?

Pocóż jednak wiecznie podejrzewać? Po- 
cóż wątpić o wiarygodnem .świadectwie moich 
oczu i zaprzipczać temu, czemu przeczyć nie moż­
na? Rzeczywiste samoloty krążyły przedemną. 
Prawdziwa bitwa rozgrywała się w głębiach 
starego muru-

Nie trwało to długo. Człowiek, będący sam, 
alakował zawzięcie. Kilka razy zadymił się jego 
karabin maszynowy. Potem, chcąc uniknąć kuł 
nieprzyjaciela, wywinął raz po raz dwa kozły, 
wskutek czego samolot jego znalazł się w ta­
kiej pozycji, iż mogłem dostrzec na płótnie trzy 
koncentryczne koła francuskich aparatów. W 
końcu zbliżył się i zaatakowawszy nieprzyjaciół 
r góry. puścił w ruch mitrałjeżę-

Dwupłatowiec niemiecki —• dostrzegłem że 
taznv krzyż — runął prosto ku ziemi i wy pro sto 
wał się. Dwaj ludzie pod sw ojem i futrami i mas 
kami zdawali się trzymać kurczowo. Trzeci a- 
tak na mitrałjeżę. Pilot podniósł ramiona. Apa­
rat przewrócił się. Bvł to upadek.

Widziałem ten upadek w sposób" najbardziej 
niepojęty. Widziałem, że był najpierw natural­
ny, gwałtowny jak błyskawica. A’ potem widzia­

łem, jak był nieskończenie powolny, nawet 
wstrzymywany aparat wywrócony, i oba ciała, 
nieruchome, głowami w dół, z rozpostartemi ra­
mionami.

Potem zbliżyła się ziemia z zawrotną szyb 
kością, zniszczone i zasiane dziurami okolice, 
rojące się od tysięcznych żołnierzy francuskich.

Dwupłatowiec spadł na brzeg jakiejś rzeki- 
W bezkształtnym stosie żelaza i złamanych skrzy, 
deł ukazały się trzy nogi.

I prawdę natychmiast wylądował w pobli­
żu samolot francuski. Wysiadł z niego zwycięz 
ca, roztrącił gromadę żołnierzy, którzy nadbie­
gli ze wszystkich stron, a potem zbliżywszy się 
na kilka kroków do swojej bezwładnej Zdobyczy 
zdjął maskę i przeżegnał się.

— Ach! — szepnąłem — to straszne... Co 
za tajemnica!

W tej chwili spostrzegłem, że Noel Dorge- 
roux klęczał z twarzą przejętą wzruszeniem.

— Co ci jest, wuju?* .
Wyciągnąw szy w stronę muru drżące i sple 

cione swoje ręce, bełkotał:
— Dominik! to mój syn!... poznaję go! Ach* 

Boję się...
I ia również na widok zwycięzcy przypór* 

niałemi sobie zapomnianą twarz mego biednego 
kuzyna. ■

— To on! — bełkotał dalej mój wuj.—Nie 
omyliłem się... wyraz Trojga Oczu..* ach! nie 
chcę widzieć... boję się!

— Czego się boisz, wuju?
— Zabija go... zabiją go w moich oczach, 

jak go już raz zabili.. Dominiku! Dominiki ’ 
uważaj!

-

(Dalszy Ciąg nastąpi). ‘ f  ,
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tych w ojną ziem polskich i północnych departa 
mentów Francji.

Mamy w  każdym razie sprawę z jednym z 
najtragiczniejszych wydarzeń w dziejach świata 
T o też słusznie'ludzkość cała przewidując i prze 
czuwając olbrzymie zmiany polityczne i gospo­
darcze, w pierwszym jednak rzędzie obecnie po 
święcą uwagę swą dziełu miłosierdzia i niesieniu  
pom ocy nieszczęśliwym ofiarom rozhukanych 
żyw iołów . • •

KRONIKA.
M iejscow a.

— SOBOWTOR P. PREZYDENTA.
Wśród gości, przybyłych na Zjazd b. wy- 

chow ańców  znajdował się jeden pan podobn\ 
x  wzrostu i uczesaniem brody do p- Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Pan ten w niedzielę wieczo­
rem siedział w rzęsiście oświetlonąj cukierni 
„Europa". Ktoś z przechodniów zauważywszy 
go. powiedział głośno: „patrzcie Prezydent siei- 
dzi w cukierni". W ystarczało to, aby przed cu­
kiernią zebrało się około 1000 ludzi, którzy pizv 
glądali się rzekomemu prezydentowi. Z trudem  
udało się policji rozproszyć tłum, który jednakże 
nie chciał wierzyć, że p. Prezydeint w tym sa­
mym czasie jest na obiedzie u p. Starosty.

— Z EKRANU.
Dawno już Kalisz nieoglądał tak wielkiego 

natłoku jak i dawno również publiczność kali­
ska tak masowo odchodziała od kasy' nie otrzy- 
m awszv biletów na widowiska świetlne w kinie 
„OAZIE" na przepiękny sensacyjny dramat pt.
'Atleta i tancerka", gdzie w roli głównej w ystę­
puje zwycięzca ulubieniec Kalisza Macistesa 
M areco.' Obraz ten jak nas zawiadamia dyrek- 
cia  niniejszego kina ma się demonstrować jesz­
cze kilka dni. Więc tvm którzy jeszcze go mc- 
oglądałi radzimy iść na Wczesne seanse

Następnym programem ma być ,.Ra.i Ko­
biecy".

— ZE SZKOŁY ZAWODOWO-DOKSZTAŁ* 
GAJĄCEJ

W dniu 17 hm w  gmachu szkoły po-Fran 
ciszkańskiej rozpocznie swoją działalność szko 
!a zawodowo-dokształcająca.

W swoim czasie Magistrat rozesłał do wszy­
stkich w łaścicieli i kierowników warsztatów rze 
m ieslniczvch i zakładów przemysłowych ankietę 
o ilości pracujących w  danym warsztacie, lub 
zakładzie uczni w  wieku od lat 14 do 18 wl.

Na 360 rozesłanych ankiet nie odpowiedzią 
ło 96 W liczbie tej figurują właściciele wybit­
nych zakładów'. Niewiadomo czemu przypisać 
taką karygodną niedbalość w myśl statutu szko 
ty, na ostatnim posiedzeniu Rady Nadzorczej, 
na wszystkich tych w łaścicieli nałożono karę po 
300.000 mk na każdego.

Jest to sm utny objaw  lekcew ażenia obow iąz  
leów w zględem  swoich' uczniów.

— W Y K R \C IE  SK £A D U  ,P/ASKARSKIEGO.
Brygada policji do walki z lidWwą i paskarstwem

wykrvta w poniedziałek 10 b.tn. w podwórzu domu 
przy ulicy Górnośląskiej skład paskarski należący 
do Mendla Harczyka właściciela młyna w Tuliszkowie 
a zamieszkałego przv ul. Wiejskiej 29. Znaleziono i 
skonfiskowano 60 worków mąki żytniej jedien wagon 
so li potas0wei i  $0 centnarów koksu. Nadmienić na­
leży, że Harczyk nie posiadał żadnego patentu h,an-. 
Ulowego. Sprawy przesiano do urzędu prokurator**' 
skiego.

— KOMITET DO WALKI Z WYZYSKIEM.
Wczorai pod przewodnictwem pana Starosty Ste- 

fańskiego pdbył0 się posiedzenie Komitetu społecznej 
go (to walki z drożyzną. Dzięki energicznym źarźą-* 
dzeniom pana Starosty cena chieba Została zredukowa- 
tti fca 7 i p o t  tysiąca marek na kilo. Związek młyna£ 
r z i kaliskich zgodził się dla mieszkańców m . Kalisza 
Oddać taniej mąkę, którą na posiedzeniu wczorajszem 
podzielono w aas:ępującv sposób: młyn Reich i ‘ 
Chmielnicki 5,600 kg., Deutsehmann 2,400, kg., Ro4 
sen 2400 kg., Kleczewski jf Hamburger 1600 kg. Ko-* 
walscy 1600, Gotfryd i S_ka 1200, Hiller i  Kupfer 
£00 kg. Przybył na Korczaku 200 kg. Alter 200 kg 
Wymieniona ilość m ąki będzie wydawana codziennie 
dekarzom. Trzy piekarnie które wczoraj sprzeda* 
wały chleb’ drożej, pan Starosta zapowiedział surowe 
ukaranie. Cena chleba obowiązuje nietylko piekarnie 
ale i sklepiki. Następne posiedzenie komitetu w po­
niedziałek w Starostwie pokój 54.

— NAJAKTUALNIEJSZE zdjęcia podaje nr. 36 
Jllustracji P[oIskiej“, na treść którego składają się 
m. in. uroczystość pogrzebowa w Washingtonie sir  
tyt. przewiezienie zwłok żołnierzy franc, do Francji 
2 ryc. przyszły prezydent Stan. Zjet/n. 1 ryc. ks me- 
trooolita Szeptycki w Roznaniu, 1 ryc. domy na pa­
lach’ -wodnych, 4 ryc. jubileusz Tow. przemysłowego 
w poznaniu, 2 ryt.; ztteiedziny mpdy 1 ryp.; 3 pprtre.
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ty i to: p. Haiyling, wdowy po prez. Stan. Zjedn. 
triumfatorki sportowej Miss Castor Grupę z Fila­
delfii. najpięknięszej kobiety Włocli, Sigm. Bianci 
Vincello; najmniejszy koń na świecie. hj ryc. Ciąg 
dalszy powieści: Most nad otchłanią Zdż. Niezgody. 
Rozwiązanie łamigłówek. Ogłoszenia.

-  JAK ZORGANIZOWAĆ I PROWADZIŁ KS1L- 
Ok HANDLOWE BEZ POMOCY KSIĄŻKOWEGO 
ORRACOWAf M. PAŁOSZYNSK1, zaprzysiężony re­
wizor ksiąg i raęczoznawca sądowy, Grudziądz 1923.

Z jdniem 1 września br. wfeszilo w życie rozpo^ 
rządzenie Ministerstwa Skarbu, obowiązujące kup­
ców i przemysłowców do pr0wadzenia księgi obrotu 
o ife przedsiębiorstwo nie prowadzi'prawidłowych 
ksiąg handlowych. RpnieWaź księga obrotowa nie nio»| 
że sjiiżyć jako dowód w podatkowych kwestjach spor*< 
nych. przeto każdy kupiec zmuszony jest do prowa* 
cźenia prawidłowej księgowości w przeciętnem -  ‘ 
przedsiębiorstwie są: wysokie h0norai*jum sił wykwa^ 
lifikowanych oraz drożyzna ksiąg handlowych. Pjrze 
szkody te usuwa metoda opracowana pj-zez M. Raco* 
sźyńskitgo, zasadzająca się na. prowadzeniu jednej 
książki, zastępującej książkę kasy, mcmprjpł i księgę 
główną, którą może prowadzić sam przedsiębiorca 
bez pomocy siły tach0wej.

W omawianem dziełAu autor w sp0sób popularny 
poucza o pr0vvtdzeniu najniezbędniejszych ksiąg W 
przedsiębiorstwie, podaje najważniejsze wiadomości z 
organizacji biurowej, omawia główniejsze przepisy iw 
staw o podatku przemysłowym od ob|Qtó i o podatku 
dochodowym, podając wzory wyliczenia tych podatków 
P,onadto podaje wzory ksiąg obrotu i sposoby pró-> 
wadzenia. Aby Uinożliwić zastos0wanie proponowanej 
metody au*or 0Pr:wowat odpowiednią księgę handle-* 
wą . zawierającą 60 stron podwójnych, która w przed-ą 
Jsiębiorstwie przeciętnem wystarczy pa-cały Tok. Jako 
muptłnienie wydany został oddzielnie zeszyt bilansom 
wy dla wpisania osiągniętych wyników.

Niewątpliwie opisana metoda księgowości znajdzie 
szerokie zastosowanie w naszych przedsiębiorstwach 
handlowo -  przemysł0wych.

— O KRED YT O £ UGOTERMINOW Y.
Pjzed kilku dniami oubył się w Warszawie zjazd' 

instytucji kredytu długoterminowego.
Jednem z najważniejszych zagadnień zjazdu by­

ła sprawa podatków przemysłowego i obrotowego w 
źastcsowaniu do instytucji kredytu długoterminowe- 
go. Wobec tego, że nasze instytucje emisyjne nic są 
obliczone (na zyski i należą, do niezarobkowych, zjazd 
uznał, że w myśl art. 1 ustawy o pomienj0nyin poi 
datku, instytucje te winny h y c - zwalniane od tegoż 
podatku. W tym sensie związek m a opracowjać i pj-ziê  
d i w  ministrowi skarbu specjalny memorjał.

Również rozpoznawano podatek majątkowy w za­
stosowaniu do instytucji i stowarzyszonych ziemian 
oraz właścicieli nieruchomości miejskich. Sprawę tę 
reierował poseł Tadeusz Świecki.

Jak wiadomo, podatek ten będizię mógł być wpła­
cony i w gotowiźnie i lwi listach zastawnych, które 
będą miały przywilej pierszenstwa przled wszystkimi 
innymi długami hipotecznemi.

Pirzywifej ten wypływa z prawa z r. .1825 i hipo­
tekach i przywilejach.

Nastręczały się tu do rozważania niezmiernie - 
ważne pytania: kto ma prawo emitować takie listy 
zastawne, czy wyłącznie na cel podatku majątkowego 
czj- i na inne niezależne od podatku cele, ńa jaki o- 
kres amortyzacyjny, o jakiem oprocentowaniu itp.

W sterach ministerjaJLnych panuje pogląd, aby ' 
spraw'y emisji nowych listów zastawnych ujął w swo­
je ręce specjalny, jakiś syndykat,, który ujednostajnił^ 
b /  emisję nowych listów, oczywiście w walucie zło­
tej, dla całego państwa, przyczem papiery te miałyby 
być przyjmowane po kursie, ustanowionym przez, 
ministra skarbu.

Zjazd, po,wyczerpujących dyskusjach, w tej spra­
wie zajął następujące stanowisko: Tworzenie specjal­
nego syndykatu jest zbyteczne, wobec istnienia golo­
wych aparatów naszych instytucji Airedytu długoter­
minowego. D0ść będzie opracować jeden typ listu 
zastawnego na ziemię i nieruchomości miejskie i 
powierzyć tę sprawę towarzystwu kredytowemu. Nad­
to nowe listy Winny być wydawane nietylko ńa c -  
ołatę podatku majątkowego (z przywilejem), lecz i 
na inne cele, jak meljoracyjne, rozbudowę miast itp. 
Obez przywilei) Rapiery te nie powinny być umarza­
ne W '/byt krótkim terminie, jak proponują sfery mi­
nister jalne S—10 lat,, lecz winny być wypuszczane 
przynajmniej na 24 ląt.

Co do oprocentowania, to zdaniem zjazdu opłaty 
' od pożyczek nie powinny przekraczać 6’ proc. na ku- 
poinf i 2 infa amortyzację. 'Ranicr? te powinny być przyj­
mowane na podatek p0 kursie a( pąri, a nic zgóry 
ustanowionym.

KWcstja poda*ku majątkowego ściśle związaha jest 
z prawidłowem oszac0waniem dóbr ziemskicli i  nifc> 
ruchomości miejskich, które łączy się ściśle z t. zw. 
waloryzacją nnleżytości hypotecznycK. Bez tego spra-j 
wiedliwy wymiar podatku imajątkowego byłby niej 
możliwy

Sorawa (relacji nałeżytości" hypotecznych została 
jchwiIowo przerwana i ima być wznowiona w począt 
kiem roku przyszłego. . Być atoli może, że komisie 
ministerialna, opracowująca# przepisy wykonawcze do 
ustawy o podatku majatk0wym, tę sprawo załatwi, lub 
posunie ia nanrzód. W  każdym razie komisja musi 
dotknąć tej sprawy. •>

P,ozatem omówiono i rozjaśniono ną zjeździe -  
mnóstwo 'wewhętrzmeh kwestii, dotyczących czynno­
ści towarzystw kredytowych, w związku z wyjątko­
wym stanem tych instytucji i uśpioną ich działalno­
ścią.

3
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-  NOWY SPDSOB LECZENIA SUCHOT.
Dr. Dreyer, znakomity profesor patologji na l-  

niwersylecie w Oxt ordzie poczynił cały szereg od­
kryć które niewątpliwie mają donipsłe znaczenie w 
medycynie. Ostatnio lodkrył on sposób leczenia su­
chot i chronienia organizmu przed chorobami ż:- 
kaznemi. Środek ów pozwala w'zjnjajQniac źnacźnie 
siłę seruin, służącego do leczenia i chronienia or­
ganizmu prźed chorobą.

W kazdem serum, jak wiadomo, enajdują się bak­
cyle odnośnej choroby. Niektóre zarodki chorobo­
twórcze pokryte są cieniutką op0ną tłuszczową, pc- 
rwaiającą im bronić się prźed atakiem krwi.

Do nich należy też bakcyl' suchot.
Dr. Dreyer w wywodzie swym omawia sźcźcgc- 

towo znaczenie szczepionki. Jeżeli królikowi np. za­
szczepić b akcyle, to zwierzątko owe nabiera zdoinc- 
6oi nisźcźema bakcylów, prżez zaszczepienie bowiein 
earówno żywych jak i  maj-tWych bakterji powstaje 
we krwi t. zw. fagoeyty L j. ciałka krwi mające zdol­
ność źwalczania jadów wsźcźepionych w organizm.

Człowiekowi źasźcźepia się jednak że tylko -  
martwe bakcyle, że w zg lęd u  na mniejsze niebezpie­
czeństwo komplikacji.

Niejaki kapitan Douglas wykazał i,ż na przeszko­
dzie W strawieniu mikrobów staje źaźwycźaj deli­
katna opona tłusźcźowa, osłaniająca mikroby. O tói 
Dreyer kontynuując obserwacje i doświadczenia D o i-  
glasa przeprowadził następujący eksperyment

Osłony tłuszczowe bakcylów tuberkuloźy farbc- 
wał anil iną, następnie tkankę tuberkulicźńą poił for* 
maliną i przechowywał w spirytusie.

przesiąknięte iormaliną bakcyle tuberkuliczne 
wszczepiał do chorego organizmu, a wtedy okazało 
się, że we krwi zwierzęcia powstało o wiele więcej 
łagocylów, aniżeli przy zastosowaniu zwyczajnych bak-4 
ć y i i . '

Pjrofesor Dreyer zajszczepił serum w len sp< — 
Bób trzem świnkom morskim, wykazującym daleko 
rozwinięte suchoty (obrzmienie gruczołów i t. dj. 
Świnki wyzdrowiały.

-  NADESŁANE.
R ezolu cja  N ad zw yczajn ego  W alnego  

Z grom adzen ia  Z w iązku Z aw od ow ego  
P racow n ik ów  B ankow ych Rz. P o lsk iej  
Oddziału w  K aliszu ..

W ysłuchawszy sprawozdania z przebiegu 
dotychczasowej akcji strejkowej Banku Ziemi 
Kaliskiej, walne zgromadzenie całkowicie akcep­
tuje stanowisko Zarządu Związku, .wytrwale 
zdążającego do godziwego porozumienia z w ła­
dzami wspomnianego Banku, wzywa kolegów z 
Banku Ziemi Kaliskiej do wytrwania w  ich siu  
sznej walce, całą mocą przeciwstawia się usiło­
waniom władz Banku nieliczenia się z potrze­
bami pracow ników ,la gwoli zadokumentowania 
powyższego i poparcia w alczących kolegów po­
stanawia :

I. Przeprowadzić w  dniu 12 bin. od godz. 
9 do 12 wi poł. 3 godzinny strejk m anifestacyj­
ny w e wszystkich Bankach miejscowych.

II. Żądać u odnośnych Dyrekcji przyjmo­
wania na wolne posady w tutejszych Bankach 
•tylko byłych pracowników Banku Ziemi Kalis 
kiej, gdyby ci ostatni wskutek akcji strejkowej, 
pozbawieni być m ieli swych posad dotychczaso­
wych. a to aż do czasu umieszczenia w szystkie o 
pozbawionych pracy kolegów z Banku Ziemi 
Kaliskiej na nowych posadach.

III. Opodatkować ,się na rzecz strejkują- 
cych kolegów na zasadach, zaprojektowanych1 
przez Zarząd Związku.

IV. Domagać się od Głównego Zarządu 
Związku jaknajprędszego wszczęcia akcji Ogól 
no Krajowej celem  wprowadzenia w życie umo­
wy zbiorowej pomiędzy Związkiem Banków wn 
Polsce, a (Związkiem Zawodowych Pracowników? 
Bankowych, któraby ostatecznie położyła kres  
samowolnemu postępowaniu niepowołanych' o- 
sób na stanowiskach odpowiedzialnych w  Ban­
kach.

— NADESŁANE.
W Paryżu odbył się ślub p. Zof ji Blay‘ówny, 

kandydata nauk prawnych, kaliszanki, z p. 
Pierre Jegourel, członkiem Rady Zarządu T o ­
warzystwa „Comptoir general de Change"—-w 
Paryżu.

— NADESŁANE.
Zarząd Z. Klubu Gimn.-Sport. postanow ił 

czł. I dr. piłki nożnej Grossa za przekroczenie 
par. 10 Statutu i par. 14 regulaminu Kom. Sport, 
t za złamanie dyscypliny sport, wydalić z Klubu 
i wzywa wyżej wspomnianego o niezwłoczne, 
zwrot dowodów  członk.

’Zarząd
Prezes H. Solnik, sekr. Ł. Szcze- 

JTi , ciński, skarbnik J. Glanłernik.
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Sprawozdanie z wycieczki krajoznawczej 
do Krakowa i Wieliczki dzieci szkól pow­

szechnych pow, Tureckiego.
Z mcjatywy i  staraniem Rady Szkolnej Powiato­

wej oraz Inspektcu-a Szk0 ltaego w Turku, a przy życzy 
liwem poparciu finajisciwęm Sejmiku Pipwiatowego, 
Rad Miejskich w Turku i  Uniejowie i tejże Rady 
Szkolnej odbyła się  w czasie 'od 13 d,o 20 czerwca w y, 
ciecz ka krajoznawcza dzieci szkół powszechnych.

Głównym celem  wycieczki było zwiedzenie pa. 
miątek Krakowa.

, .Wyjazd z Turku nastąpi! 13 czerwca rano, po_ 
w rót 19 czej-wca wieczorem, czyli wycieczka łącznie 
z podróżą trwała 7 dni. ;W wycieczce brało  udział 
ogółem  70 osób; w tej liczbie 61 dzieci z rożnych 
gmin powiatu, 7 osób z pośród nauczycielstwa -i 2 
osoby p0stromie.

Uczestników Wycieczki można podzielić na 2 gru* 
py: ljśza to ci, którzy koszty wycieczki pokrywali 
z własnych funduszów, Ziga, którzy zostali wysłani 
na koszt publiczny.

Sejmik na wycieczkę przeznaczył 2,600,000 mk. 
z warunkiem, iż z każdej gm iny Dozór Szkolny w  
porozumieniu z miejscowem nauczycielstwem w yśle  
na (wycieczkę jedno dziecko najwięcej zasługujące.

W  myśl w ięc życzeń Sejm iku wysłały po jed^ 
nem dziecku następujące gm in y: Zelgoszcz, Skotnik 
lii, Biernacice, Kość iie lnica, Nie wiesz, N iem ysłów , Wj*. 
-ichertów, Goszczanów, Ostrów W artski, Pjęcherzew, 
Piętno, Skarzyń z miast Dobra, Turek uniejów — 
ogółem  17 dzieci, prócz tego 'Magistrat tm. 1 urku w y ,  
sła ł na swóuJcoszt 5 (dzle'ca i 1 nauczycielkę czyli o- 
gółem  na koszt publiczny wyjechało 22 dzieci.

Pozostałe dzieci w liczbie 39 udział w wycieczce 
brały na swój koszt. Każde z nich wpłaciło na ten 
cel po gO tysięcy marek, jedno tylko 30 tys. mk.

W  celu [zaopiekowania s ię  dziećm i Rada Szkolna 
na pgólny koszt wydelegowała 3 nauczycielki.

D zieci zwiedzały: Kalisz, Kraków, Wieliczkę, a 
w powrotnej drodze — Częstochowę. Na zwiedzenie 
zabytków Krakowa poświęcono 4 dni- VK tym czasie 
dzieci poznały: 1) Zamek królewski pa Wawelu z 
Rotundą Sw. Feliksa i Audaukta, 2) katedrę, 3 ) groa 
by  królów  polskich, 4) skarbiec, 5) dzwon Zygmunta,

6) Smoczą jamę, 7 pomniki: Adap^a Mickiewicz!^ 
Grunwalkl i tablicę kamienną T. Kościuszki, 8) Ron­
del, 9); bramę Florjańską, 10) podwórze bibljoteki 
Jagiellońskiej, II) mulzea: Narodowe, Czartoryskich i 
Dom 'Matejki, 12)kości0ły: Marjacki, Sw. Wojciecha, 
DO. Dominikanów i Franciszkanów, Sw. Katarzyny, 
na Skałce z grobami zasłużonych i w,iele innych, 13) 
Sukiennice, 14) Kopiec Kościuszki i  rzękę W isłę.

W ielkie zainteresowanie wśród dzieci wzbudziw 
ły  poznane rzieczy. Przyglądały się każdej bardzo 
pilnie i  Uważnie, wypytywały o szczegóły, rob iły  nod 
tatki.

Wycieczka zrobiła na dzieci nadzwyczaj miłe i 
dodatnie wrażenie, sprawiła nieopisaną radość.

- Rod względem naukowym przyniosła im dużo 
korzyści, a nabyte na wycieczce wiadomości ułatwią 
dzieciom [w znacznej m ierze naiukę hŁstorji i geograf 
fjir

- Należy też wspomnieć, że podczas pobytu naszej 
g o  w  Krakowie przyjechał prezydent Rzeczyp0spo* 
litej-Rjolskiej, w przyjęciu którego brała udział na- 
sza wycieczka, przeb ieg  tej uroczystości zrobił na 
dzieci również poważne wrażenie.

W ycieczka korzystała z bezpłatnego przejazdu w 
obie strony kolejką z Tulrku do Kalisza. Wyruszając 
z Turku została odprowadzona na Stację z orkiestrą 
przez p. Ffrezesa Rady Szkolnej Powiatowej, bur­
mistrza m . Turku, Sekretarza Inspektoratu Szkolne, 
go; i kierownika szkół powszechnych w  Turku.

Strona finansowa przedstawia się w  następujący 
spesób:

W P£YW Y:
otf 38 dzieci — po 80 tys. od każ. — 3040000 mk..
od 1 dziecka — 30 tys. 30,000 mk. f
Zapomoga od" Sejmiku 2600000 mk.
Zapomoga od Rady Szkolnej 300,000 m k
Zapomoga (od Rady Miejs. w Uniejowie 100000 m k.
Zapomoga otf 'Magistratu m . Tuirku 500,000 mk
od 5 osób za pobyt jw Krakowie z wyc. 85.000

Razetm 6655000 mk.
Wydatki — r 5760000 mk.

Ppzostało 895,000 mk.
K ierownik wycieczki (— ) St. Sieczko.

Rozostałą sumę osiem set dziew ięćdziesiąt p ięć  
tysięcy marek Rada Szkolna przeznaczyła na zakup 
podręczników szkolnych dla najbiedniejszych uczniów 
szk ół powszechnych. i

Ohylna zbrodnia niemiecka.
Widownią potwornych 1 niewiarogodnycW wprost 

wydarzeń stała się w ieś SarnówAo w pow. grudziądżw- 
kim na Romorzu. Preizes l 0kahiego koła O brony K re­
sów Zachodnich Stanisław Titeidbrun, powracając we 
wtorek dnia 21 sierpnia 23 t \  z Pw.czarek Wstąpił do  
sklepd przy oberży Egerta. Wśrócf zebranych tam 
Niemców znaleźli się główni leaderzy miejscowej ha­
katy ,Eger Heiss, Blum i  Witt. Chcąc sprowokować 
obecnych Pplaków zaśpiewali „Deutschland, Deutsch­
land iiber alles". Gdy Titenbruin zw rócił im  uwagę 
na niestosowność takiego postępowania, Niemcy rzu­
cili się na niego kalecząc ofiarę w 0kropny sposób; 
na rękach poprzecinane są żyły, gjowa rozbita, ca­
fe ciało pełne sińców. iPlodłoga, sprzęty i ściana lo­
kalu, w  którym dokonano ohydnego napadu są z bryz­
gane krwią pobitego, któremu zbrodniarze zadali 
rany żelazem, kijamii i szkłfem. M otywejn napadu by­
ła chęć zemsty za działalność narodową Titenbrima 
w gminie. W godzinę po wypadku przybył na m iej­
sce lekarz powiatowy i Policja. Lekarz skonstatował 
duży ppływ krw i i  ciężki stan pobitego, który poą 
nadto [oskarża, że ze  strony przybyłego posferunku 
policji państwowej nie d0znaf należytej opieki i o -  
brony. <

Ppdajemy lakty te do publicznej w iadom ości, aby 
Rolska cała dowiedziała się, że .n a  ziemiach wolnej 
Rzplitej Kolskiej Niemcy odważają się zagrażać ży­
ciu obywatela Rfotaka za t0 , że ośm ielił się być P o­
lakiem, że. ośm ielił sję s iły  swe poświęcić p racv na­
rodowo -  społecznej. Rzuca to jaskrawe światło na 
stosunki ha naszych kresach zachtodhich. .leżeli kto 
łudził się dotychczas i  W ierzył >v „lojalność" niemiec­
ką ten niechaj się przekona, że „uciskani" Niemcy na 
kresach zachodnich wolnej Rzplitej Falskiej tłumią 
gwałtem i przemocą polskie życie narodowe.

Opinja polska zaalarmowana tą wiadomością do­
maga się kategorycznie jak najostrzejszego wymiaru  
sprawiedliwości dla winnych i ukrócenia niesłycha­
nej buty i samowoli pruskiej, wytucz0nef na krzyw­
dzie polskiej a mimo to korzystającej' dzisiaj jesz­
cze prawem kaduka z gościnności na z iem iach ' pol­
skich.

Czas wreszcie pokazać, że skończyły sie u nas 
rządy Rrus że na ziemiach polskich panem: f  gospo­
darzem jest tylko Rolak.

Komornik przy bądzie Okręgowym w Kaliszu, 
Józef Motylewski, zamieszkały w Kaliszu przy ulicy 
Babinej J'le 3 ogłasza, że w dn. 20 września 1923 r. 
od godziny 10-ej z rana w Tłokini-Wielkiej, gm. Opa­
tówek, odbędzie się sprzedaż przez licytację rucho­
m ości, a mianowicie: krowy z cielęciem , zboża, kar­
tofli, maszyny do szycia ii mebli, należących do spafd- 
ku po Józefie Landowskim, ocenionych na 5.734.300 
marek.

Kalisz, dnia 7 września 1923 r.

1796 Komornik M o t y le w s k i .

2 Numery Naftowe 
Tygodrjika dostaw

Na wzór specjalnych numerów Tygodnika dostaw a to: 
Numeru Żelaznego 
Numeru Drzewnego 
Numeru Budowlanego 

wydamy w lipcu b. r.
2 N u m e r y  N a f t o w e  
T y g o d n i k a  d o s t a w

których zdaniem będzie zaznajomienie wszystkich dziel­
nic Polski z Małopolskim Przemysłem Naftowym.

Jednocześnie temuż przemysłowi przedstawiony 
będzie całokształt wszystkich żiódeł zaopatrzenia jego 

potrzeb w granicach Polski.

Ogłoszenia, opisy, monografje, notatki i t. p. do po­
wyższych numerów przyjmuje nasza Administracja oraz 
wszystkie Biura Ogłoszeń w Polsce po cenach naszej 
taryfy normalnej.

W ydaw nletw o Tygodnika D ostaw  
1274 we Lwowie.

T-io M ta rs i ie  Wirówki
Konwie.Al. KtścinszM 29 w Łodzi 

— P O L E C A : -

MA TV I winne pamiętać o 
IM ft I -1 * przysypce dla dzie- 

, c i  puder „ D z id z i1* (z ko­
gutkiem). Sprzedają apteki 

i  składy apteczne. 1778
A pteka A . Gąseekiego w W arszaw ie.

Fortepian
d o  s p r z e d a n ia  c z a r n y

Ul. Dobrzecka 5. 1799

N

1230

S p r z e d a m  1803
s z c z e n i^ ta k

rasowe wilki w dobre ręce. 
Niecała 10, parter, godz. 2—4.

Z g in ą ł w e k c e l  n a  4  m il-  
jo n y  wystawiony przez K. Cy- 
wusza 13/8 pł. 8/9 r.b. na zle­
cenie R. Berlinera żyro J. Per­
le, który niema już żadnej war­
tości, łaskaw, znalazca zechce 
zwrócić takowy, K. Cywusz 
Piekarska 12, lub R. Berliner, 
Wiejska 5. 1798.

Zginęła książka wojskowa
wydana przez 10 pułk piecho­
ty w Łowiczu na imię Michała 
Petrola rocz. 1897. 1794

Zaginione weksle
płatne 4 września b.r. 2 miljo- 
ny marek, 21 września 1 miljon 

22  „ 1 „
29 „ 4 „

wystawione na zlecenie Firmy 
J. Leszczyński i S-ka 

Sosnowiec 
z podpisami: pana Zygmunta 
Rączkowskiego, pana Jakóba 
Raucha z Kalisza i unieważnia 
się takowe. 1801

AJWIĘKSZy DZIENNIK PROWINCJONALNA 
AJPOCZYTNIEJSZE PISMO W WIELKIEM 

WOJEWÓDZTWIE LUBELSKIEM i NA PRZYLE- 
GŁYCH KRESACH

„expmess cauecsiir4
wydawanv w wielkim s to łecznym  rozm iarze, reda­
gowany żywo i interesująco, mając świetnie zor- 
 — ganizow aną służbę informacyj: ę ------------

jest w skutek swej pożytności we wszystkich sferach
NAJLEPSZYM MIEJSCEM OGŁOSZEŃ DLA FIRM
= =  HANDLOWO-PRZEMYSŁOWYCH. —
Adres wydawnictwa: LUBLIN „Express Lubelski"
ul. Kościuszki JMq 8, skrzynka pocztowa Nr. 117. $

Między Stawiszynem a wia­
trakami dn. 1 /IX o godz. 11

z g u b i o n o  
8  m iljonów  mk.
Uczciwy znalazca zechce 
zwrócić za wynagrodzeniem  
w Kaliszu Wrocławska 65 
m. 6 lub u p. Sobczyńskiego 
w Stawiszynie. 1776

P o s z u k u je  s ią

POKOJU
z całodziennym utrzymaniem 

dla samotnego mężczyzny. 
Oferty składać do Admistracji 

„Gaz. Kal.“ pod „Samotny"

Przyjmuję
bieliznę do szycia  

męską i damską oraz
r e p e r a c j ę  p o  c e n a c h  

p r z y s t ę p n y c h .
Ogrody 3, mieszkania 1, przez 
ul. Kościuszki. 1727

Zginęła karta zwolnienia!
wydana przez P.K.U. w Kaliszu 

na imię Józefa Pilarczyka.

Zginął paszport g
wydany przez Urząd gminy 
Kamień na imię Andrzeja Ko­

łodziejczaka.

Zginął tym. dow. osobisty
wydany przez Urząd gm.Zbiersk 
na imią Wilhelma Messał. 1802

Przy ulicy Szopena róg Nowe 
znajduje się PLAC do sprze­
dania. Bliższych szczegółów 
można się dowiedzieć, ul. Cia­
sna 9, m. 1. 1705

Firanki i kap?
w najnowszych modelach 
na sprzedaż po cenach 
przystępnych. Dogodne wa­
runki. Ul. Piaskowa 5 m. 10 
III piętro. 1672

dedafeor KADWUBST MłjUfiemra -  JGaaeta Kaliska" Spół. o ogr. odp. J l r u k  „Gazety jKaliskiej* iUejalózefiny l.


